
KURYER LITEWSKI
w W ilnie iv Poniedziałek dnia 11 Stycznia v. s. 1826 roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Ostatnia dala gazet sanktpetersburskich. jest 

dnia 2 stycznia.

z ' B o ż e у  Ł  a s k  i,
M Y  N I K O L  A Y P I E R W S Z Y ,
Cesarz i  Samowładca W szech* R ossyy, 

i  t. d. i t. d. i  t. d.

Prawo ułaskawienia i darowania, poczytując 
za najdroższy przyw ilej, daney N am od Boga wła­
dzy panowania, z chwilą wstąpienia na Tron, po­
stanowiliśmy w sercu Swojem, chować to prawo 
w całe у jego zupełności, jako skarb od Boga N am 
powierzony, używając go zawsze, zgodnie zdobrem 
powszechnem, a nie na osłabienie sprawiedliwości, 
przez którą utwierdzają się Trony i buduje się 
pomyślność Królewstw ziemskich.

W  tern p rzedsięw zięciu , i słuchając pobu­
dek serca N aszego, uznaliśm y za dobrą postanowić, 
,co następuje:

e i) W inow ajców , osądzonych ;do dnia wstą­
pienia N aszego na Tron, to jest, do dnia 19 prze­
szłego listopada, na karę publiczną i na zesłanie do 
ciężkich robót, uwolniwszy od kary, zesłać tylko 
do robót ciężkich.

2) W inow a jców , do tegoż dnia osądzonych 
na karę cielesną i na zesłanie do Syberyi na zalu­
dnienie, uwolniwszy od kary, odesłać tylko do Sy­
beryi na zaludnienie.

5) Nałożone do tegoż dnia 19 przeszłego li­
stopada, różnego rodzaju uzyskania pieniężne ze 
służby, nie przewyższające dwóch tysięcy rubli, al­
bo których zostaje uzyskać nie w ięcej od tey sum­
my , darować i zostawić bez uzyskiwania.

4) W szystkich różnego rodzaju dłużników 
skarbowych, którzy znajdują się w  turemnem zam­
knięciu za summy nie wyższe od dwóch tysięcy ru ­
bli, darować i niezwłocznie uwolnić.

b) Ze wszystkich niedoimok lat. dawniejszych, 
do 1 go stycznia 1826 roku. jakie się zg ronią d z i ły  
ze czterech skarbowych poniższych podatków: 
pod usznego, czynszowego, na komrounikacye lądo­
we i wodne i podatku za prawo pędzenia wódki, 
zostawić do uzyskania nie więcey od jednorocznej 
ilości tych podatków, biorąc je razem; wszystko zas 
to, co w tych niedoimkach, łącząc i rozłożone na 
term iny, przewyższa roczną ilość wymienionych 
podatków7, zc wszystkich tych stanów, które podat­
kom tym podlegają, zdjąć, darow ać, i z rachunków 
wykreślić.

Postanawiając jednorazowe wyjątki, mamv na- 
dzieję, że złagodzeniem kary  nie osłabi się zbawien­
na bojaźń prawa, a zniesienie ciężaru niedoimek bę­
dzie^ zachęceniem do lepszego wszystkich obowiąz­
ków publicznych dopełniania , i że wierni N asi 
poddani uznają w tych wyjątkach, ile pragniemy, 
uczucia serca N aszego , pieczołowitości o wszyst­
kich, pogodzić, ile tylko można, z nieugiętą mocą 
prawa powszechnego. D;m w7 Saukt-Petershurgu 
<lma 1 miesiąca stycznia 1826 roku od Narodzenia 
Lnrystusowego, ł. j?anow7ania N aszego ro k u  p ie r­

wszego. r
Ara au ten tyku  podpisano  

w ł a s n ą  J ego Cesarskie!' Mości
r'ik,i tak: N lK d lA T .

D o n i e s i e n i a  D w o r u .
D nia  2g grudnia.

Dziś rano, jako dnia czterdziestego od śmierci 
Najjaśniejszego chwalebney pamięci C esarza A le- 
jcandra, w  kaplicy pałacowej, odprawiła się insza 
żałobna, na którey zn^dow aii  się N ayjaśnietsi 
Cesarz i Cesarzowa A lexandra, oraz Jey  Cesar­
ska Wysokość W ielka Xięźna H elena, rów'iiież i 
dwór cały.

Sankt-Petersburg d . 5o g r u d n id ,
W c zo ra ,  jako czterdziestego dnia od śmierci 

N ayjaśnieyszego Cesarza А еехапіша, Przehay- 
wielebnieyszy Metropolita, Serafini, w7 assystencyi 
całego duchowieństw a,celebrował wielką mszą żało­
bną w kościele kaiedralnymNayświętszeyPanny K a ­
zańskiej. Takież nabożeństwp odnrawiło się w?e 
wszystkich kościołach stolicy7. Żal ąmwszechny, jak 
w dawnieyszych okolicznościach, tak i teraz oka­
zał się w tych mocnych wyrażeniach,które z głę­
bi serca pochodzą.

D o n i e s i e n i a  D w o r u .
D nia  1 stycznia .

Dzisia rano, z okoliczności Nowego-Roku, u- 
roctystość, z którą połączony jest doroczny obchód 
Na.odzin Jey  Cesarskie у Wysokości W ielk i ey Xię- 
zny H eleny, dwór, osoby znakomitsze płci obojey, 
jenerałowie i oficerowie gwardyi i woyska, zgro­
madzili się do pałacu zimowego, dla znaydowania 
się na mszy świętej, i mieli zaszczyt złożyć swe 
powinszowania Najjaśniejszym 'Cesakzonyym i  Jey 
Cesarskiej Wysokości.

Przez Najwyższe dyplomata, datowanie d. a5 
grudnia w  S. Petersburgu:

Jenerał prowiantmeyster, Abakum ow , rangi 
5ciey klassy, udarow7any został brylantowanemi 
znakami orderu ś. A n n y  iszey klassy.

Jeneralny kommisarz wojskowy, rangi 4tey 
klassy, P utia ta , mianowany kawalerem orderu i, 
A n n y  isżey klassy.

Przez Najwyższe Ukazy^do Rządzącego Se­
natu, wydane w S. Petersburgu d. 25 grudnia roku 
zeszłego:

Na zaświadczenie J .  C. W .  Jenerał Feldceig- 
meystra, o gorliwości w. służbie, zarządzającego kan- 
cellaryą Jego Wysokości, rangi 5tey klassy P e r - 
rena , podniesiony do 4tey klassy.

W  nagrodę odznaczającej się służby: naczel­
nik wydziałowy w departamencie inżenierów 5tey 
klassy Śłuczewskij rządca kancellaryi jenerał kom- 
misarza wojskowego ptey klassy Łukoszkin , podnie­
sieni do rangi 4tey i 8mey klassy; zostający przy 
minisleryum wojskowym gtey klassy K arasiew ski, 
na osnowie Ukazu 6 sierp. 1809 r * mianowany as- 
sesorem kollegialnym.

Na okazanie szczególnej wdzięczności N aszby, 
dla zasług zmarłego sankt petersburskiego wojen­
nego jenerał gubernatora, jenerała piechoty, H ra ­
biego Л1U o rado wieża, krewnego jego, służącego w 
iszym oddziale 5go Departamentu Rządzącego Sena­
tu za ober-prokur orskim stołem, radcę kollegialnego
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M iło ra d e w k za , nayłaskawiey mianujemy radcą 
sianu* __________

Przez Najwyższe Ukazy do kapHuły rossyy- 
ik ic h  orderów , wydane w S. Felorsburgu 
r. z.

D nia  зо grudnia , na zaś wieńczenie nayuko** 
chańszego Brala N aszego J ego Cesarskie y W yso­
kości CeSARZKWICZA 1 WlEI.KIEGO X1ЕСДА KoN$T\lC- 
TKGO P awlo wi cza ,o pracach odznaczających się rad­
cy honorowego, Kry nickiego, sekretarza izby po- 
wszpchney opieki gubernii wołyńskiej, wprżywie- 
dzeniu do porządku rachunków' summ tey izby, 
nayłaskawiey mianując Krynickiego  kawalerem o r ­
deru ш, A n n y  Ściey klassy, Rozkazujemy przestać 
mu znaki lego orderu i dyplomat.

D nia  з 5  grudnia .  W  nagrodę odznaczającej 
się służby nayłaskawiey mianowani kawalerami: 
O rdsru  s. A n n y  3gieyklassy  z  bry lan tam i , znay- 
dujący się przy  J kgo W ysokości Jenerale  pehlceig- 
■neyslrze ober-audytor 6ley klassy Popow , orderu 
ś. rkiod ii/n ierza  4 tey  klassy t a rch i  ekt koimnis- 
syi budowniczey koszar gw ardyi radca honorowy 
Timofiejew ;  udarowa ni znakami brylantów  anemi 
erd. i ,  A n n y  3giey  klassy .  skrzydłow y adjtilant J ego 
Cksabskikt Mości, półkownik gwardyi półкц*mo­
skiewskiego A dlćrherg , i marszałek gubernii  gro­
dz ieńskie j  Xiąię Czetwertyński, za pomoc do wygo­
dnego rozłożenia woysk а Ш у  dywizyi pieszey, prztez 
J kOoCesarskąW ysokośćCesarze wićza zaświadczoną

W  Nay wyzszynf Ukazie, objawionym Rządzą­
cemu Senatowi przez P* Zarządzającego ministe- 
ryum spraw wewnętrznych dnia зб grudnia, Cs- 
•arz J egomość , w nagrodę szczególnieyszey roztro­
pności W rzeczach służby, okazaney przez iostają- 
cego w etacie policyi kronsztadzkiey, brandmistrza 
radcę honorowego Moworowa, wczasie wyszukania 
kapitana porucznika Bestużewa^ dnia 17 grudnia 
roku zeszłego, nayłaskawiey raczył go podnieść do 
■ustępującej rangi wyzszey*

Dnia aS grudnia r. z. w S. Petersburgu, po 
•iedmiodniowey chorobie, zakończył życie, członek 
rządu głównego szkół, akademik rzeczywisty C e- 
Ż a r s k i e j  akademii nauk, i  dożywotni jey se­
kretarz, rzeczywisty radca stanu i kawaler, ISiko-  

ła y  Zw anom ct Fuss, w *j\ roku życia* W  styczniu 
skończy się lat piędziesiąt, jak jest członkiem aka­
demik Szanowny ten mąz pracami swemi wiel­
ce się zasłużył naukom i Rossyi.

W  Instytucie Technologicznym# za Naywyz- 
szem zezwoleniem W Moskwie założonym, w pier­
wszych dniach L m. niezawodnie mają się rozpocząć 
iekcye.

Przybyli do St Petersburga ód 2750 do 5ogo 
grudnia: Jenerał piechoty, B achm etjew  m y  , je­
nerał gubernator niżehorodzki, kazański, simhirski, 
saratowski i penzeński. Jenerał adjulant D eprera- 
dowicz. Jenerał major, dowódca pierwszej dywi­
zyi ułanów Xiążę Łopuchin* Półkownik Koszkul, 
dowódca półku kiryssyerów gwardyi. Półkownik 
gwardyi półku preobrażeńskiego, A łsu fjew , znaj­
dujący się do osobnych poleceń przy ministrze w o j­
skowym*

Kurs sankłpetersburski d. 39 grudnia*
Na Londyn 10 pens. _ \
— Amsterdam na 3 miesiące 5o cent. I Assyg.
— Hamburg 8*L  f i  szil* bank. >

— — «». 3 miesiące 9*1, 9-»» (Bank.
-m Paryż io ł  cen. J
фф mm ***» 5 miesiące io4*, f .

Moneta rossyyska i cudzoziemska*
Dukat hol. nowy u  r. 5o k*
** mm щ*> stary 11 r. 5o k%
Jefimki 5 r.
Rubel złotem 3 r. 86 k*
-»  -w srebrem 5 r. 71 k.

8 |  w 1  i  с А И  A.
( 9  Korrespondenta W arszawskiego.)

Gazeta Le rfouoelliste Paudoia donosi, Se wia- 
demefcó o egom» N. CESARZA ALEKANDRA we

wszystkich ctęśoiach Szwaycaryupow saechoy i glę 
boki sal w zbudziła. Szwaj; ary a nie zapomni nigdy, 
ze Monarcha ten w wielu wa^eych okolicznościach, 
jey sprzyjał. Szczególnej Kanton W atlandyi, г 
wielu wsględew winian mu jest wdzięczność.

A n g l i a
Londyn dm ą 27 grudnia .
(z Gazety H drszuwsktey).

G iz f ty  tutejsze, tak ministeryaJne, jako ter 
oppozycyynr, uwielbiają zmarłego Cesarza Alb 
XANDKA „Zgon tego MoNARCtir (piszr gazeta i i  
mos), jeat nader smutnym wypadkiem. Nie tyik<. 
był nieograniczony m władcą ludu swego, lecz o- 
riZ obrońcą i nauczycielem." Ś whdczył n,u n a j ­
większe 1 najtrw alsze dobrodziejstwa. W łasnym 
swoim przykładem zachęcał bogaczów do dobro 
czynnego utycia pieniędzy* Pod rządem Alexan 
» nA powstały lub znaczcie się posunęły publiczna 
roboty, służące do pożytku i 07doby. W ewnętrz­
ne kommunikaćye w rozległem Jego Państwie po­
prawiły się z zadziwiającym stopniem w

Cs, którzy mają interes* w utrzymaniu mo 
hopolium zborowego , Sposobią się juz do obron\ 
istniejących praw tbośowych. Niedawno odprawi­
ło lię tu liczne zgromadzeni# gospodarzy w ie j­
skich * różnych okoli». Postanowienia jego śmie 
raają do utworzenia towarzystw, mających na ce 
lu oparcie się usiłowaniom tych, którzy, obstając 
za wolnością handlu, starają się dr kzzać aby sme 
iiono prawa zbozowe Posiadacze dóbr w hrabstwie 
L in io ln M re  uchwalili p e tyc ją  do Parlamentu, 
aby nie tylko nie Zniesiono praw zbożowych , lec* 
aby ciągle trw ał  bezwarunkowy гака» wprowa 
dz.anla wszelkiego gatunku zboża Gazeta Tims* 
donosi, i i  nawet inni monopoliści, ktćray upatru 
ją swoię Szkodę w dotychczasowej odmianie naszey 
polityki handlowej, ma ą podać podobne pr»»ło 
Mnie. Trudno atoli (dodaje wapemmona gazeta), 
aby rsąd  miał znowu krępować handel, któremu 
dopiero c© większą wolność nadał

Dotąd 6l  banków prow incjonalnyth  w An­
glii wstrzymało swoja wypłaty) z tych 5 meda 
W no sacaęło znowu wypłacać, a ifl̂  ogłosiło ban­
kructwo. W  Londynie . 6 bankierów wstrzy­
mało wypłaty , l tc s  jeden i  nich zaciął snów u 
wypłacać.

Xiąię Sasko*Weymarski Bernard  praybyłd  
oadstoćki w Ameryce północnej^ i był tam ne 

popisie woyaka. Uda się wkrótce do Nowsgo Or- 
U а nu у a przed powrotem swoim do Europy my­
śli także zwiedzić M *xyh.

— D nia  a8. —
Niedawno dano ucztę dla Lorda Riissel przez 

wdzięczność za zasady, k tóre popierał w Parlamen­
cie. Lord ten, należący, jak wiadomo, do strony 
oppesyoyynry, nie szczędził w mowie iwojey po­
chwał dla Panów i*«e/, Huskisson^ Robinson i Cozi- 
ning.

Lubo gazety naśae tetaźnieyszy niedostatek 
pieniędzy poczytują za najmiększy, w jakim sh 
kiedy Anglia znajdował», dzieje atoli nauczam, 
l i  SU panowania Jerzego 1 , utworzenie towarzy­
stwa handlu na morzu południowem «prawiło wię­
kszy jeszcze brak pieniędiy. Pan Hcn>ey w dzie­
le o żegludze i potędze п ю п к і-у  Anglii tak <• 
t ios pisze: ^Zamoiność wielu naySnakomitszycb 
todżin została prawie zupełnie eniszcfOną; naypier 
wsi kupcy zbankrutowali i cały kred>t upadł. 
Ogromni bogacze , przyzwyczajeni do okazaleg, 
łyoia, musieli z rodzinan.i swemi sebrarć* W it lu 
a nieb, nie mogąc znieść tego stanu, udało się w od­
ległe części świata, aby tam nęd?ę swoję ukr>li. 
Przeciw nie inni. którzy się nagle w tem zdarzeniu 
sbogacili, zaczęli żyć rozpustnie i ze zbytkiem, cc 
na jb a rd z ie j  osłabiło d< bre zasady narodu, od k tó­
rych  pomyślność jego zależy.a

A ktor Kean dokazał nareszcie# że go słucha 
Ho na teatrze w N oivym -Yorku f i *e g ra lO thella  
od początku do końca. Przerywały  mu 
niekiedy gwizdania i oznaki niechęci, lecz wię­
kszość widzów oczywiście była mu prsychylną 
W yw ołano go nawet po sztuce i podziękował pu-



b l io e n o e o i .  N a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e  d y r e k t o r  o -  
z .n ay ro i ł  , i e  Ryszard  dany będzie n a z a j u t r z ;  j a ­
k o ż  n a  t ę  r e p r e z e n t a c y ą  z g r o m a d z i ł o  s i ę  n i e z m i e r *  
ne r o o ó z t w o  w i d z ó w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  b y ł o  w  tę -  
o e y  k o b i e t ,  n i ż e l i  n a  w y s t a w i e n i u  O (helia W i e ­
c z ó r  b y ł  b a r d z o  s p o k o y n y  i Kean l i c z n e  o t r z y m a ł  
o k l a s k i .  D z i e n n i k  a m e r y k a ń s k i  National adver- 
tiser t w i e r d z i ,  i i  p o w o d z e n i a  t e  o s i ę g n ą ł  p r z e »  
ś r o d k i  b - t r d s o  g w a ł t o w n e ,  a  z w ł a s z c z a  p r * e z  t o ,  i e  
s t r o n n i c y  Keana z a s ie d l i  g ł ó w n e  m i e y s c a  w  sa l i ,

I i e  n ie  d o z w o l i l i  k u p o w a ć  b i l e t ó w  t y m ,  k t ó r y c h  u -  
‘ w a i a n o  z a  n i e p r z y j a c i ó ł  t e g o  a k t o r a  , n a r e s z c i e ,  
i i e  p o s t a n o w i l i  bić w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  b y  g w i z d a ć  

c h c i e l i .
P o d ł u g  d a w n e g o  z w y c z a j u ,  r o z d a w a ł  w c z o -  

r a  i  d z i s i a y  u r z ą d  j a ł m u ż n i k a  w  i m i e n i u  K r ó l a ,  
8 0 0  s t a r y m  m ę ż c z y z n o m  i k o b i e t o m ,  p o  5 s a y i in *  
g ó w  k ażd e ,у  o s o b ie ,  a  i 6 8  u b o g i m  p o  i 3 s z y l i n g ó w .  

K o n g r e s  w  XX a s s y n g t o n i e o t w o r z y ć  m i a ł  s w o ­
je  p o s i e d z e n i a  d  5 t .  m .

D y r e k t o r o w i e  m u z e u m  b r y t a ó s k i e g o , z a k u ­
p i l i  i w  w o d d z i r l n e y  Sali u m i e ś c i ć  k a z a l i ,  s t a r o ­
ż y t n o ś c i  m e x j  k a ń s k i e ,  p r z e z  P* Bul lok p r z y  w i e ­
z io n e .

T  U R C Y A.
Smirna d. 1 8  listopada*

(z  Kor respondenta Warszawskiego)*
N a  p r z e d s t a w i e n i e  m i n i s t r a  w o y n y  A d a m a  

Dacas, p o s t a n o w i o n o ,  w y s t a w i ć  i 5 t y s i ę c z n y  k o r ­
p u s  p o d  i 5 d o w ó d z c a m i .  k t ó r z y  s ię  w M o n i c a  z e -  , 
b r a ć  m a j ą .  W  n o o y  3o  p a ź d z i e r n i k a  ,  w y r u s z y ł  
Ibrahim z o b o z u  s w e g o  k u  M o d o n ,  w  c e l u  z b l i ż e ­
n ia  s i ę  d o  n o w e y  w y p r a w y .  G r e c y  p r z e j ę l i  l i s t  
Ibrahinta ,  p i s a n y  d o  B a s  t y  w  K a n e i , w  k t ó r y m  
z n a y d o w a ł o  s i ę  p o l e c e n i e ,  a b y  w s z y s t k i m  z n a y -  
d u i ą o y m  s ię  w  je g o  r ę k u  g r e k o m  , ż y c i e  o d e b r a ł .  
O k o l i c z n o ś ć  t a  p o w i ę k s z y ł a  p o w s t a n i e  n a  w y s p i e  
K r e c i e .

Nikitas z ł ą c z y ł  s i ę  s  Gurasem p r z y  T e r m o *  
p i l a c h .  O b a d w a  u d e r z y ć  c h c ą  n* Z e i t u d i .  K u m i l -  
s c y  G r e c y  c o f a j ą  s i ę  w  g ó r y  o d d z i e l n e ,  g d z i e  g ro *  
m a d y  m s t i r r e k c y y n *  t w o r z ą *  W  c z a s i e  o s t a t n i e y  
w y c i e c z k i  z  M i s t o l u n g i  z a b r a l i  t u r k o m  i 5 g  o b ł a ­
d o w a n y c h  w i e l b ł ą d ó w .  M i e s z k a ń c y  S u l i  c ś w i a d -  
c z y l i  g o t o w o ś ć  d o  w y r u s z e n i a  p r z e c i w  Jbruhi-  
mówi. S p o d z i e w a m y  s ię  w a ż n y c h  w y p a d k ó w *

Stambuł dnia 28  listopada*
(z Gazety Warszawskiej).

P a n  Turner, *p r a w U t a c y  i n t e r e s s a  a n g i e l s k i e ,  i 
d o n i ó s ł  u r z ę d o w n i e  R**is E f f e n d e m u  o  n o w ć m  o -  
g ł o s e e n i u  n e u t r a l n o ś c i  d w o r u  j e g o  i  b ł i s k i ć m  
p r z y b y c i u  P a n a  Stratford Canning, p o s ł a  W .  B r y ­
t a n i i .  P r z y j ę t o  b a r d z o  d o b r z e  t ę  w i a d o m o ś ć  ,  i  , 
P o r t a  z d a n a ł a  s i ę  p r z e s t a w a ć  h a  U c z y n i o n e y  o -  : 
b i e t n i c y , i ł  p o s e ł  a n g i e l s k i  p r z y b y w s s y  d a  z a -  , 
s p o k a j a j ą c e  o ś w i a d c z a n i a  w z g l ę d e m  t e g o ,  n a  c o  , 
• i ę  u s k a r ż a ł a .  W k r ó t c e  j e d n a k  P a n  Turner o -  1 
t r z y m a ł  k i lk a  n e t ,  n a p i s a n y c h  w  t o n i e  d u m n y m ,  ; 
i w y r a ż a j ą c y c h ,  i*  P o r t a  n i e  j e s t  w o a l e  k o n t e n -  
t a  z o ś  * iad cz^ -n ia  n e u t r a l n o ś c i  w  s p o s o b i e ,  j a k  z o ­
s t a ł o  u ł o ż o n ć m ,  i z e  je r a o z e y  p o c z y t u j e  z a  s p r z y ­
j a j ą c e  b u n t o w n i k o m .  P o n o w i ł a  o r a z  s k a r g i  s w o ­
je n a  r z ą d  a n g i e b k i ,  n a  L o r d a  n a c z e l n e g o  k o m -  
m n s a r z a  w y s p  J o ń s k i c h ,  n a  d o w ó d c ó w  a n g i e l s k i c h  
w  Lr* w a n c i e  1 n a  ś r o d z i e m n ć m  m o r z u  i t> d .  O -  
s o h n a  n o t a  t y c z y ł a  s i ę  p i v c s e k ,  z a c i ą g a n y c h  w  
A n g l i i*  O b e y m o w a ł a  w r e s z c i e  ( j a k  s ł y c h a ć )  r o z ­
m a i t e  n a u k i  ,  j a k  r z ą d  a n g i e l s k i  p o w i n i e n  p o s t ę ­
p o w a ć ,  1 i l e  s z k o d z i  s a m e m u  s o b i e ,  d o z w a l a j ą c  
a j e n t o m  s w o i m  w c h o d z i ć  w  z w i ą z k i  z  g r e k a m i  
i t .  d .  P r z y  t a k i m  s p o s o b ie  m y ś l e n i a  P o r t y ,  n i e  
z d i j e  s i ę ,  a b y  w y s ł a n i e  P a пш Stratford - Canning 
b y ł o  s k u t e c z n ć m .

D o t ą d  p o s ł a n o  1 E g i p t u  * 4 ,0 0 0  w o j s k a  d o  
M o r e i ,  C y p r u  i K a n d y j .  B a s z a  c h c e  c i ą g l e  u t r z y ­
m y w a ć  w  o b o z i e  1 2 ,0 0 0  w o y s k a  d o b r z e  ć w i e s o *  
n e g o .

Od granic tureckich d  i 5 grudnia.
(« teyle gazety).

T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  g r e c k i c h  w  Patyku^

o g ło s i ło  w  t a m e c z n y c h  D z i e n n i k a c h  Wiadomość © \ 
w y p a d k a c h  w  G r e c y i .  W y r a ż o n o  w  m e y  : „ D n i a  i 
i d  l i s t o p a d a  j e n e r a ł  g r e c k i  Karaiskn.ki u d e r z y ł  h a  jj 
Woysko t u r e c k i e  w  g ł ó w n e m  s t a n o w i s k u  p o d  M ii- \ 
solungą. D z i a ł o  s i ę  t o  w  g e d s i n ę  o b i a d o w ą ,  k ie*  f 
d y  t u r c y  b e z p i e c z n i e  s p a l i .  R z e ź  b y ł a  o k r o p n ą .  |  
P r z e s t r a s z e n i  t u r c y  w c a l e  s i ę  p r a w i e  n ie  b r o n i l i  Z * -  j 
b r a n o  i m  k a s s ę  w o j e n n ą ,  p r a ż  i n n e  b o g a t e  ł u p y ,  i ! 
w i e l e  j e n c ó * ;  w s z y s t k o  z a p r o w a d z o n o  d o  M ino- I 
lungi. J e n e r a ł  Karaiskaki z a r a z  w n o c y  p o  t e y  ś 
b i t w i e  u d a ł  s ię  d o  A k a r n a n i i , g d z i e  u d e r z y ł  n a  | 
t u r k ó w  w  Karwassara; z a b r a ł  i m  w s z y s t k i e  z a -  j 
p a s y  ż y w n o ś c i ;  w i e l u  t u r k ó w  z t e g o  k o r p u s u  t h c i * -  i 
ł o  u n i k n ą ć  n a  o k r ę t y  ,  s t o j ą c e  n i e d a l e k o  b r z e g u ;  ] 
l e c z  w  z a m i e s z a n i u  n ie  s d ą ż y l i  i c h  d o s i ę g n ą ć  i  ] 
u t o n ę l i  w  m o r z u .  W  t y m ż e  c z a s ie  z a s z ł a  t r z e -  | 
c i a  b i t w a  b l i s k o  Karwasary . G r e c y  z a b r a l i  od*  i 
d z i a ł  j a z d y  t u r e c k i e y ,  e s k o r t u j ą c y  z n a c z n ą  i lo ść  
p i e n i ę d z y  i  ż y w n o ś c i .  Gvurasy d o w ó d c a  w t y s k a  
w e  W  s c h o d n i e y  G r e c y i ,  k t ó r y  o b l e g a  t u r k ó w  z a m ­
k n i ę t y c h  w  Salona, d o w i e d z i a ł  s i ę  w  ś r o d k u  l i s t o ­
p a d a ,  i i  o d d z i a ł  t u r k ó w  p r o w a d z i  z T e s s a i i i  p o ­
t r z e b y  w o j e n n e  i  ż y w n o ś ć .  R u s z y ł  z a r a z  e  ó r ę  
s o i ą  k o r p t i s u  s w e g o  i s p o t k a ł  t u r k ó w  n *  g r a n i c y ;  
u d e r z y ł  n a  n i c h ,  i z a b r a ł  w s z y s t k o .  W f a o s j ą e d o  
Salona p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć ,  i ż  o d d z i a ł , z ł o ż o n y  1 
J o o  a l b a ń c z y k ó w ,  p o r z u c i ł  w o y s k o  t u r e c k i e  ,  i 1 
ł u p a m i  w r a c a  d o  d o m u ;  d o ś c i g n ą ł  g o ,  o d e b r a ł  ł u ­
p y  i  p u ś c i ł  i c h  b e z  b r o n i .  Z  t e g o  w s z y s t k i e g o  
p o k a z u j e  s i ę ,  i£  r e s z t a  g r o ź n e g o  w o y s k a  t u r e c k i e ­
g o ,  p r z e z  n i e r o z t r o p n o ś ć  s w o je g o  d o w ó d z c y ,  a lb o  
r a c z e y  p r z e z  u p ó r  W i e l k i e g o  S u ł t a n a ,  n i e d o z w a -  
l a j ą c e g o  m u  z a j ą ć  z i m o w y c h  s t a n o w i s k  w E p i r * » ,  
b ę d z i e  w k r ó t c e  z n i s z c z o n ą .  u

<— Dnia  16. —
T u r c y  m y ś l ą  o  n o w y c h  w a ż n y c h  d z i a ł a n i a c h  

w o j e n n y c h :  z e b r a l i  b o w i e m  w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  
w o y s k a ,  r o z p r o s z o n e  w  T e s s a i i i ,  i u d a l i  s i ę  d o  Zei- 
tu n i} z k ą d  c i ą g n ą  p r z e z  L i  Wady ą k u  r a i ę d z y - m o *  
r z u  k o r y n t s k i e m u ,  d l a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z  k o r p u s e m  
e g i p e y a n .  A d m i r a ł  g r e c k i  M iaulis  b y ł  n i e d a l e k o  
p r z y l ą d k a  P a p o  w  m a ł e y  o d l e g ł o ś c i  o d  k a p i t a n »

r b a s z y  , k tóry* m u s i  k o n i e c z n i e  s t o c z y ć  b i t w ę  » e
- w s p o m n i o n y m  a d m i r a ł e m  i  p o k o n a ć  g o ,  n i m  s k u -
• t e o z n i e  p o t r a f i  p r z y ł o ż y ć  s i ę  d e  o b l ę ż e n i a  Mi*-
• iolungi.

*— Dnia i p  —
D o n o s z ą  z  /У/issolungi p o d  d .  1 8  l i s t o p a d a :  |  

„ J e n e r a ł o w i e  Gouras, Griro i Drako, w s p ó l n i e  *  1 
n a c z e l n y m  j e n e r a ł e m  Konstantym Bozsarisem , p o -  1 
S t a n o w i w s z y  w y r u g o w a ć  t u r k ó w  z  Salona , u d o i  I 
r s y l i  d z i e l n i e  n a  i o h  o b ó z , i  p o  w i e l k i e y  r z e z -  I 
p r z y m u s i l i  i c h  d o  o p u s z c z e n i a  d z i a ł ,  z a p a s ó w  # 0 *  I 
j e n n y c h  i  s p r z ę t ó w  w o y s k o w y o h ,  P o  t ć r a  t * f i  
c i ę c i w i e  o d z y s k a l i  g r e c y  Salonf ,  d o k ą d  z b i e g i -  I 
m i e s z k a ń c y  p o w r a c a j ą .  D o w ó d c y  w o y s k a  W M ii- I 
sołundże o d p r a w i l i  r a d ę  w o j e n n ą  i  p o s t a n o w i l i  l ą ,  I 
d a ć  p o s i ł k ó w  o d  j e n e r a ł ó w  Boztarissa  i  Góurasf I 
c e l e m  u d e r z e n i a  z e w s z ą d  n a  o b ó z  Rumeli b a s z y -  | 
i z n i s z c z e n i a  g o ,  d la  z u p e ł n e g o  o s w o b o d z e n i a  t ż i e t *  j 
dży* J e n e r a ł o w i e  c i ,  d a w s z y  o d s i e c z  Salonie, s p i# -  I 
s z ą  n a  p o m e d  Mtssolundie. O d  c z a s u  p r z y b y c i a  I 
f l o t t y  e g f p s k i e y  n i e  m a m y  ź a d n e y  w i a d o m o ś c i  8  I 
M o r e i .  W i e m y  t y l k o ,  i i  r z ą d  g r e c k i  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  ś r o d k i  d o  o d w r ó c e n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  
U m o c n i o n o  w y s p y  ld ryą y Spezzyą  1 lpsarę; K a n -  
d y ą  o p a t r z o n o  w  ż y w n o ś ć  ,  p i e n i ą d z e  i  w o y s k o .  
K o r p u s  w o y s k a  r e g u l a r n e g o  w  Napoli di Roma* 
nia p o w i ę k s z a  s i ę  c o d z i e ń ; d r u g i  p o d o b n y  k o r ­
p u s  u r z ą d z a  p u ł k o w n i k  Faboier w  Atenach. D o  
k o r p u s u  r e g u l a r n e g o  w o y s k a ,  t w o r z o n e g o  w  Oa- 
etutii p r z e z  J e n e r a ł a  n e a p o l i t a ń s k i e g o  Rosaroll 1 
z a c i ą g n ą ł  s i ę  j e n e r a ł  g r e c k i  Susini; d a w n i e j  e a i  I 
j e n e r a ł  Gouras k a z a ł  s ię  z a p i s a ć  d o  i n n e g o  p o d o ­
b n e g o  k o r p u s u .  W s z y s t k o  j e s t  w  r u c h u ,  i  n a d z i* »  
ja  n a s z a  w s m a g a  s i ę  “

t —  Dnia  t g  grudnia.  —
L i s t  z  Korju  p o d  d .  1 b .  m .  w y r a ż a :  „ W  R .  j 

p i r z e  p a n u j e  n i e r z ą d .  Omer Prione, d o w i e d z i e -  i 
w s z y  s ię  o  w e y ś o i u  Reszyda  b a s z y  do Arty, w r ó -  i 
e i ł  S p ie s z n ie  d o  ś r o d k o w e j  A l b a m i ,  z b y  s i ę  z  n i m  
n i e  s p o t k a ł .  B a s z a  a k o d r y y s k i  w o a l e  n i e  w y s z e d ł .  
N i e  m o ż e  s i ę  P o r t a  s p o d z i e w a ć  p o m o c y ,  a n i  o d

)tf



mego, ani od L łn ie rzy  w Bośnii , k tórzy opierać 
jąc się na dawnych przywilejach , chcą pozostać 
w swojey prow incyi. Woysko Ikrahim a  baszy 
nie jest ęzynnetn. Nubiyczykowie i egipoyanie 
doznają wiele przykrości w górach Arkadyi , o- 
k ry tw h  śniegiem. S łychać, U choroby grassują 
w Modem i Coron. Kilku przyjaciół greckich,  za­
wiódłszy się w prywatnych swoich widokach, 
wraca do oyczyzny . M ó w ią , iż pewny 
jenerał francuski І zostający w służbie baszy e- 
gipskiego, kupił i 5 dział I2s tofuntowych;  miał o- 
raz otrzymać pozwolenie > aby kupił karabiny i 
kule, tudzież, aby kazał zrobić wiele mundurów. 
Wszystko to będzie sprowadzonym częścią do 
Morel, częścią do Egiptu u

SemUn d. 25 grudnia.
Listy z Seres pod d. 10 b. m. donoszą o roz- 

ohodząoey się pogłosce, iż Omer V?ione , basza 
Salon iki, przejął korrtspondeneyą , z które у się 
dowiedział, że W . Sułtan ka:ał jednemu z Kapi- 
nżi baszów przyw ieźć gło'-* ę jego; poczem Omer 
Prione miał we a5oo wojska zamknąć się w wa­
rowni Saloniki i ogłosić powstanie przeciw ko P e r ­
cie. W ażna ta  wiadomość^potrzebuje jeszcze po­
twierdzenia. __________

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia  i 5 grudnia .
(z Gazety W arszawskiey).

Słychać o zaciągu ludzi do woyska. N a j ­
wyższa rada wojenna proponowała Królowi Jmci 
aby prowinoya Biskaia dostarczyła także ludzi do 
woyskav od czego dotąd by ła uwolnioną. Z drn- 
giey strony bawiący tu  Deputowani rzeczonej 
prowinoyi podali Monarsze prośbę o utrzymanie 
dawnych ich praw i swobód. Zdaje się, iż wspo- 
mniona prowineya wykupi się pewną summą pie­
niędzy od dostawienia ludzi do woyska.

Pan Z ea  Bermudez wyjechał do D rezna , 
mieysca poselstwa swego.

Zaprowadzenie robaczków kosienillowych w 
Barcellonie, udało się nadspodziewanie dobrze.

List z Murcyi pod d. 4 b m. donosi, iż mnó­
stwo korsarzy kolumbiysk.ch krąży między Gi­
braltarem  i Kartogcncfr zabierając wszystkie s ta t­
ki hiszpańskie, płynące z towaram i, a próżne pa­
ląc lub zatapiając. Nieszczęśliwych maytkow z 
zabranych lub zniszczonych okrętów wysadzają 
często na brzegi Murcyi. Dnia 3 b. m. KLorpmis- 
sarz morski w Аітеігй  odebrał wiadomość z ró­
żnych mieysc prowinoyi Grenady o zabraniu i 5 
okrętów. Naymnieyszy statek nic uchodsi rąk 
kolumbiyczyków, którzy, jak s^ę zdaje, chcą zupeł­
nie wytępić nesze kupieckie okręty. Zhroyoe 
ich statki posuwają się aż do brzegu, i ekręty ku­
pieckie z portu zabierają. Tak  niedawno zdarzy­
ło się okrętowi o trzech masztach, k tóry  z las Ro- 
ąuetas, niedaleko Almeria  , porwali. Znaydująca 
się oddawna w porcie K artageny  fregata francuz- 
ka Egeria^ zawiezie Pana Ortiz de Lugarte , Kon­
sula naszego do A lgieru , który, nie mając z sobą 
podarunków dla Deja, powróci zapewne na tey 
samey fregacie.

— D nia  20. —
(s gaze ty  Pruskieу  S tunuЛ

Gazeta pod dniem iy grudnia ogłosiła roz­
kazy zabraniający xiężom , oddalać się ze swoich 
parafiy i bywać u dworu bez pozwolenia królew­
skiego. Dom A. Aguado w Paryżu  zawarł kon­
trak t  z rządem , na mocy którego bony królew­
skie, które ten dom posiada, mają bydź spłacone 
żywym srebrem e kopalni królewskich. Ta  oko­
liczność sprawiła nieukodtentowanie u innych po­
siadaczy bonow. Junta  radząca zatrudniała się 
już na kilku posiedzeniach planem finansowym; 
projekt podany przez Elola ; ażeby urzędnikom, 
którzy kilka pemyy pobierają , zmnieyszono tęż 
pensyą, znalazł nie bardzo dobre przyjęcie, gdyż 
wielu członków junty; znayduie się w podobnćm 
zdarzeniu. Mówią, że minister skarbu nalegał o 
zmianę administracyi publicznych dochodow , i 
że układa się plan, dochody te  wypuścić w dzier­
żawę pryw atnym  osobom.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. i 5 grudnia .

(z Gazety Pruskiey Stanu.)
T e r a z , kiedy nasze publiczne drogi przy­

prowadzone są do dobrego stanu , wyraża gazeta 
Aristarque, znalazł się Anglik , imieniem M illey  
Doyle, który podał plan, zapro \ adzenia prędkiey 
poczty, w celu połączenia głównych punktów 
kraiu ze stolicą. Za opłatą pewną otrzymał on 
przyw ile j na tę  spekulaeyą na lat l 4ście , podjął 
się także, przesyłania dep^szow na calem po- 
b rzeźu , okrętami paroweraii. Anglicy wkrótce 
będą mieli Portugalię ukształconą ( сіѵіІіЬё )} mó­
wią już tu  dobrze bez różnicy po Angielsku i Por- 
tugalsku ; zaymują się nawet projektem wydawa­
nia dziennika po angielsku. Gazeta Aristarąue  
czyni uwagę nad słowem „civiliseru: oni więcej 
uczynią, oni będą Portugalię oaiedlad ncolonisern ,

W yrokiem  g dnia 21 listopada r. e. dozwo­
lona jest wszystkim nauczyciel >m, doktorom i u- 
czniom uniwersytetu w Koimbrzr zupełna nieogra­
niczona amnestya , względem udziału, jaki mieć 
mogli w wypadkach politycznych w lutym 1 824 
Cesarz i Król, wyraża t a i  amnestya, spodziewa się 
że oznaki jego łaski, wjęcey uczynią wrażenia na 
sercach jego poddanych, jak kara; że okażą szcze­
ry  żal, i że na przyszłość nie będą się poddawali 
wyuzdanym namiętnościom i zbrodnicnym obłę­
dom, które z resztą Ces trz i Król chce na zawsze 
puścić w niepamięć. {Gaz. Lwów.)

N i e m c y .
M onachium d 24 grudnia .

{z Korrespondenta W arszawskiego).
Król Jmć oświadczył, iż z trzech milionów, 

na listę cywilną przeznaczonych , tylko dwa m i­
liony przyymre.

Król J m ć , zaymuje się gorliwie przedsię­
wziętą reformą, która jest skutkiem mądrze roz­
waż nego planu , gdyż przez nią, nie tylko wy- 
datki publiczne o dziesiątą część się zmnieysią, 
aie nawet sam rz ą d , zgodnie z życzeniami wszy 
stkich stanie się prościeyszym, a pisanie w biórach 
zmnieyszone będzie. Mozę prywatne widoki na 
ntey stracą, ale niedostatku nikt nie dozna Dla 
tego tez ba warcz у ko wie, wdzięcznymi są dla Kró­
la i wszędzie, gd/ле tylko się okaże, spotykają go 
publiczne dziękczynienia.

Szweryn d. 5o grudnia.
Dwór Wiflko- Xiążęcy włoaył żałobę po zgo­

nie N. A lexandra , na 8 tygodni, a ołficerom ka- 
zano, aby przez 4 tygodnie krepę na ręku nosili.

Od brzegów M enu dnia  i  stycznia .
(z Gazety 14 arszawskiey)

Doia зЗ z. m. dało 3>ę uczuć dosyć mocne 
trtęsienie zirmi w Kehl , Sundhe m  , Neum iihl i 
Kork , w kierunku od południa ku północy.

Dwór Bawarski wło?уł d. 3o z m: na 6 ty ­
godni żałobę po śmierci N. Cesarza Alexandra.

F  R  A N C Y A 
Par} z  d. 5i grudnia.

( z Gazety W arszaw skiey  ).
Król nasz, k tóry  wydatki swoje urządza,jak 

człowiek prywatny . a dobrod*id>stwa świadczy, 
jak wielki M onarcha, nadał już przeszło 1200 
pensyy od czasu wstąpienia swego na tron. "W 
liczbi * tych, którzy tę  łaskę otrzymali, znayduią 
się ofiary rewolucji i ci, którzy się przyło? \ li d 
sławy Francy i. Poboczni potomkowie Joanny  
d’Arc, znaleźli pamiątkę w sercu dostoynego wn u ­
ka Ludw ika X IV ', u zczono oraz nazwiska Kor­
nelia , Rasyr.a  1 Lafontena  w ich potomkach 
Przeszło 2000 osób otrzymało wsparcie ze szczo­
drobliwości królewskiey, oprócz tych, którzy co- 
dzień odbierają dary z kassy pry watney Monarchy 
lub ze 260 000 franków, rozdawanych przez W iel­
kiego Jdłmużnika.

Słychać, iż Minister Ѵіііеіе  postanowił po- 
d ić  następnemu zgromadzeniu Izb same tylko 
najpotrzebniejsze projekta do praw , między któ-

DO DA TEK
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remi ma pierwszeństwo budiet na rok 1З27. Zda­
je ę nawet, ii nie poda pro ektii w iglęcl*'m od­
miany prawa o urzędach stanu cywilnego, chyba, 
» go do tego zniewoli wpływ duchowieństwa. 
3Nо л e prawo tyczące się lasów, które )uź na prze­
sz.--em-p leuzrn u b)łó podane a które dddano 
pod r ztr?ąśnienie członków Iz b ,  za>mie długo 
1 hę Deputowanych, która potem przystąpi do 
hudittu . Prawo to roztrząsały także sady appel- 
Jaoyyne krajowe, i drukowane u h  uwagi będą u- 
dzuione I.bom. Nowe prawo woyskowe ma bydź 
także przygotowane i podane Izbom , aby obrady 
względem niego zaczęły się na posiedzeniu r. 1827.

Do Ameryki południowey posłano niedawno 
trzy  okręty z xiąikami. Było tam li.OuO exem- 
plarzy dzir \ W oltera; 17,000 dzieł Russa} a 4 900,000 
innych pisarzy.

Niedawno (pisze dziennik G w iazda) rzekł 
n*sz Monarc ha: Często się smucę . widząc , i i  nie 
zawsze pożądany skutek uw eńcza cią łe^moje u- 
Siłowanie U popij ślrii ść mojego królestwa ; lecz 
gdy'* ę postawię wobec m jego sumnienia i poto­
mności w tym  razie urnyЛ mójr nabiera spokoy- 
nośc , a serce pociechy.

— Unia  $5. —»
(z Korrepondenta W arszawskiego)

D ѵау 1 k rzet którzy w ostatnich chwilach 
tycia Jenerała F<>y, około adrowi# jego staranie 
mieli, wybrani są na członków Akademii.

Deputowani* zjerdsająsię już na Seym bliski
roz po- Z V  t ‘ •

Bulrtyn praw , umieścił dwa postanowienia, 
przez ministra spra* du h >wfiycb kontrassygno- 
v,ane, prze* *.tóre d kbsstory  panieńskie we
F,diicyi sa zaprowadzone.

R**źb ar* Dawid ukończył posąg Fenelona, 
kiór> ua i 1 u 1 nie jego -* kv$ci»le Katedralnym 
^ Cbmbr ty ma h> dź' postawiony. Pomnik ten 
poświęcony będzie d. 7 stycznia 1826, jako w ro- 
('./ aicę śm ie m  Fenelona N 'у /nakumits» człon- 
k> wic Akademii sztuk pięknych, pochwalili robo­
tę artysty.

U nia  3 stycznia*
(x gazety Pruskie r Stanu )

W ezera z ѵкѵін »n- ś« 1 Nowego Roku, Król 
Jmć przy ymo* ał po w mSio* жяіа swojego d mu, 
poty m urzędnic y су ч і  пі i woy^koei , ró * nie z 
i u tf mu ieloV« prty pu»E< zeąi byli do J. K M  iści. 
MiAstn tieuuoais, p -dług d< -»nego aw yc /au , ośu- 
г л ał przez d- pu tacy» k r e b w i  Im i owcę.

Składka d b  dzieci Jem rsfa  Foy, i na ^ys ta -  
w je me dla n eg*> pomn ka « у ■ si teraz. 607,000 
łr. Z  nu у prze mat zono 60 000 fr. r.a p. mnik, ma ją.
с у się wystaw id KoiuisS) a przeznaczona do kir* 
r ?Wania tern dzieh « , d l a  b  s;ę * następujących 
1 4 tó ' : M  irsiełka Hr.»b Jourduna , 11 D aru ,X ią/ę- 
óia Choiselu; « tdepet^w any ch i by ły< h deputow a- 
hy hi Kaz  m orza Terier , Тегпиих, Igafitte, Hrsb. 
Lam lh  Jen r,it? Gerard i В* n.jamit.a Delessert. 
Tu? Kom musy a ogł-нШ pn'grama, podług którego 
artyści trudniący »ię w-yk'on»?*»em tf go dzielą p - 
Włinni j1* у nadsyłać pKny , które będą rozpozna 
•vane. przt-ж kommiiiy ą s ł ' to n ą  a* ę) osob, to jest 
Soli malurzow, och rzt źbiAriy 1 5th  architektów.

A m e b  t k a .
Rio-Janeiro d. 7 października.

(z Korrespondeńlo h  arszawskiego).
C- dziennie przy Ьум s ą  do nas okręty z eu- 

ropeyski-mi emigrantami. W iększa ich część 
Układa pbn tacye  ka wy ,  już to na gruntach ta ­
nio kupi n \ ‘ h ?  )tv na t - кн b , które im rząd li­
dzie li i O l  niejakiego r? •'■u powstało w Rio

Fozwclono drukować. Z polecenia J W .
And+zey Buchorski

mnóstwo domów handlowych. O kręt August 
przybył niedawno uT law re , obładowany ba letni­
kami , którzy w' dniu urod/in  królewskich рогая 
pierwszy tańczyć będą, Zniszczony przez pofar 
W marcu tęajtr , nierów nie p-ękmey jest cdbudo- 
wany; wyst«3wjopa będzie na nim nona  trajedva 
pod tytułem: Ajax. R /ąd , odebrawszy niadawto 
wezwanie , aby s aego Pełnomocnika na kongres 
do Panama p słał. po żywych naradach , postano­
wił go wprawdzie wysłać, ale tylko w charakte­
rze milczącego; dostrzegacza.

N ow y York dnia  5 grudnia.
( z gazety Pruskiey Stanu. ) 

tłzisia zgromadza się Kongres. Podług listów 
a Bągoty  pod d 6 października , Don Pedro-Gual 
Wy je< h ił do Panamy , w stopniu posła rzeczy po­
spolite/ koiumbiysk ey. Uczyniono wniosek, a»e- 
by stolicę rządu z Fagoty  przeniesiono do Ghany , 
nim kongres przeznaczy rmeysce, gdzie no we mia­
sto Boltwar ma bydż założone.

Stosownie do zawartego trak ta tu  handlowe­
go m ędzy Anglią 1 Ęrezyiią, w przeciągu lat 4 
zupełnie ustanie w Bi czylii handel niewolnikami.

Podług wiadomości z Rio-Janeiro  pod d. 20 
października, czynnie się tam zaymują zaprowa­
dzeniem obu Izb.

Jedna z gazet północno-amerykańskich dono­
si, ze Anglicy, znaydujący się w B uenos-A yres% 
zakupili tam dawniey przez Jezuitów pusżodane 
budowy, dla odbywania nabożeństwa swojego w y­
znania.

N 1 7? Ж R L A N D Y.
Jdruoce ia dnia  3o grudnia  
(z Gazety И ars za wskiey).

W  tych dniach przybył d • H agi portugal­
ski goniec, który przywiózł Królowi Jmci ozdo­
by portugalskich crderó*. Tenże- sam goniec na­
tychmiast odjechał do Berlina z pedobnem-ic zle- 
ceiłiem.

W czoray  rano (29 grudni -) umarł malarz 
Dawid  Familia jegp kazała ciało nabalsamow aó, 
i ch .e prosić Г/.ądu francuskiego o pozwolenie, 
aby mógł bydź •> śwojey oyczyznie pochowanym. 
Urcdzd ^ięon r . i 760 w Paryżu,byi czło nkiem kon- 
wencyi i i; ,ł kZeskę na śmierć Ludwika X V ] .  Od 

joku  1796 zaymował się samem malarstw em, k ó- 
rego by i nifjako przys» ró idem we F rancji  M a ­
larze Gerard , G irodet, Gros , G uenn  i inni u* 
czyli się w szkole jego. N aѵ-łąwnieyseemi jego 
malowaniami są: śmierć M ichoła I.epelUtier Be­
li z.ar, śmierć Sokratesa , pogrzeb Patrokla  , Brli­
st us H  racfusze , pereranie Si binek. k-ronacya N a ­
palę ma , Leonidas przy Tejm ppiloch, Ampr od­
chodzący od Psyche  , Te U mak 1 F u  char i s , W e­
nus r->żbrątaiąca M arsa  i t. d. W zór tego kun­
sztu przyinawuj starożytnvm malarzom, i pewne­
go ra u powicd*iał: Chciałbym , oby roboty moje 
były  poczyta nr za mai. wonią jakiego starożytne­
go g rLek ego artysty. VV roku i 8 i5 został wy- 
gnany z F r a n c j i ,  i odtąd mieszka! w В ги х М і. 
O s ta tn im  jego dziełem, którego jrszcze zupełnie 
nie dokoń zyi, 1 nad którem nawet w chorobie 
Swojey j.racowdł, był gniew Achillesa. Gdy przed 
kilku dniami poiły szał , iż będzie grana komedya 
Świętoszek, kasał się zanieść na tea tr ,  lecz po trz e ­
cim akcie musiał wró ić do don u.

P. Gournam. z D ijon , wynalazł sposób na­
znaczania rrszystkich b letów, vt rx!óvr i sprzętów, 
prawie b*z k i / t u  i trudności , t ak ,  i i  przez to 
zapobiega się fałszowaniu podpisu i utracie rze­
czy handbrwych i innych, któr< by ukradziono. Po 
dniu 3 Jetego roku przyszłego 1836 ogłosi ten spo­
sób pu Jliczności.

L  tewnkiego Wojennego Gubernatora 
B zeczyw isty Radca Stanu i

wp D ru k a rn i RcdaltG yi'



l .  Od L itew sk o  Grodzieńskiego G a b e r ,  
nielnego R ządu  ogłasza s ię ,  iź na uzyskanie 
roztrw on ionych  przez byłego Nowogródzkiego 
powiatow ego K aznac ie ja ,  T y tu la rnego  Sowie- 
tm k a  Ignacego Kiersnow skiego w niemało zna- 
crąc-ey "sum m ie skarbow ych p ien iędzy , prza- 
gnaczone na przedaź * publicznych targów, 
oddane przezeń  w ew ikcyą i właściwie do m e­
go należące m a ją tk i , a mianowicie : a) m ają­
tek  H oradziłów ka e częścią ziemi * m ira ty -  
скіеѵ Exdyw izy i wydzielooey, w powiecie no­
wogródzkim  położonym , w k tórym  zaw iera  
sie dw orney  i włościańskiey ziemi z róż- 
nem i wygodami , i=  włok i aó morgów, 
włościańskich dym ów 9 , a  w  nich 44  m ęz- 
kiey a «9 ieńskiey płci dusz , rocznego do­
chodu wyhczono 273 rub li  80 kopiejek s r e ­
brem  ; b) folwark {Kubki albo N ow e Mo Iow 1- 
dv w ’sionim skim  powiecie , zawierający 68 
w ło k ,  s4  m o rg o w , 3 1 pren tow  z róśnem i 
wygodami , ziemi ; 18 włościańskich dym ów,
4 м tnęzkiey i 5o żeńskiey płci dm z , p rzyno­
szący rocznego dochodu З18 rubli  srebrem; 
ci część m ajątku Jagnieszczyce я 
w ydzielona w Słonimskim powiecie położona, 
zawierająca w  sobie 19 |17 ™0/ 8° W 1
48 prentow  z ie m i ; 16 włościańskich dymów;
55 m ęzkiey i э 5 żeńskiey płci dusz; p rzyno­
szący rocznego dochodu 558 rub li  90 kop ie­
jek srebrem; zatem  życzący kupić takowe m a­
jątki zechcą przybydź dla targów  do G uber-  
nialnego Rządu z gotowemi pieniędzmi ua t e r ­
m in y .  iszy 27 . 2 * * * *8* a8 а РгУ1а' 8 5cl ł ^ t a ' 
teczny  7 maja teraźnieyszego 1836 roku. Dnia
6 stycznia 1836 roku.

Sekretarz T adeusz  Afanasowicz.
S to łu  Naczelnik Jan  Sobolewski.

tym  GS asie d a  z&Szłych ferudności »кбпс*от$ 
bydź nie m o g ła ,  dopiero więc po za ła tw ie­
n ia  jey zupełnem , Sąd n in ie jszy  zawiadamia, 
iż sprźfwę na dniu  28 idącego miesiąca w e ź ­
m ie do namowy; przed  jakowym  te rm in e m  
aby  in te r e s o w a n e  strony p r e te n s j i  swoje ja­
w iły  , pod w arunkiem  n ieu c h ro n n e j  amissyi, 
os trzega.

A n d rz e j  Podbereski Sędzia Ziem skiTrocki.
L eonard  Żyliński Sędzia Ziem. T rock i.
Adam  S traw iń sk i  P isarz  Ziem. Trocki.

5 . Podaje się do pub liczne j  wi&domości 
przez G aze tę  K u ry e ra  L itew skiego , ażeby U- 
rodzony Antoni i  Stanisław Jachmiowiczowie 
synowie Dom m ika rodzące się z  K a ta rzyny  
Bron ikow skie j  a  teraźp . b. Sędzmey G ro d zk ie j  
R obry  ńs.Zadarnowskiey, na k tó rych  spada suk- 
cessya pułtrzecia  chłopa, i połowa pustki ch łop ­
s k ie j ,  gdzieby się nieznaydy wali , raczyli dla 
odebrania takow ych przybydź w gubernią G ro ­
dzieńską w pow iat Pruźański do folwarku P a -  
pro tney . D a tt .  1825 roku  decembra 17 dnia.

Józef Zsd&rnowski.
W olnó  drukować dnia 2 stycznia 1826 

roku. Radca S tanu  i Cenzor Ignacy Reszka.

1. Sąd T.ixatorsko - Exdyw izorski dekre-  
tern Sądu Ziemskiego Słonimskiego w dniu 19 
iunii i 8 s 4  roku  zapadłym , na rozdział m ię­
dzy wierzycieli m ajątku H oro tw ik  i Vv ołczo- 
w \  j o w alias M ieronim a i wszelkiego funduszu 
W . D o m in ik a 'Jurjewicza Chor. b. woysk pol­
skich w powiecie Słonimskim gubernii L i tew ­
sko G rodzieńskiej położonego, przeznaczony, 
po załatw ieniu  in fundo czynnościow, oczewi- 
stą rozp raw ę  poprzedzających, sądy swoje do 
dnia 5 februarii  1826 roku odroczył , o jako­
w ym  ostatecznym  sjezdzie w skutek wy* 
w zm ienioney rsm issy , s trony iuteressujące 
przez  n in ie jszą  awizacyą zawiadamiając , że 
na nieprzychodzące s trony amsssyą zapisze, 
ostrzega. D a t i 8*5 r  gbra  28 dnia.

P rezyden t  Grodzki Słonimski Exdyw izor 
Antoni Świeżyń#ki.

Sędzia Ziem. Słonim. i Exdy wiaor Igna-
ty Rzhoza. . ,  _

Pisarz Ziemski Słonim. Leopold Ł a g iew ­
nicki Exdyw izor, жті , ,

R e jen t  Ignacy Nielubowicz.

i .  Skutkiem  re io lucy i  u p r ie d n iey  Sąd
Ziemski T rock i postanow ił spraw ę n iele tn ie­
go Sieńkiewicta г  wierzycielami jego oyca
waiąść w dniu i5  grudnia przeszłego roku  do
namowy, lecz że przeznaczona licytacya wsuel-
kiey ruchomości po zeszłym Sieńkiewiczu w

a. W  skutek rozporządzenia  w  Sądzie 
G łów nym  W ileńskim  D epa r tam en tu  2go na <1.
5 january i  idącego 1826 uczynionego, zam ie ­
szcza się w gazecie R u ry e ra  L i t e w . , uwiado­
m ienie, źe po ukończonej  spraw ie konkurso­
w e j  kredy to vo w i preteneorow W ojew odzica 
Antoniego P rozora  dopiero w k o n ty n u ac j i  i  
p rzew odzi wie będące j ,  w eźm ie  się w raz sp ra­
w a do rozbioru  rokiem  zawiłym po e x d y w i­
z j i  m ajątku Podbrzez ia  zeszłego Adama Cie­
chanowieckiego w roku i 8a4 february? 16 dnia 
byłey za  apełlacyami od stron  procesujących  
do D epar tam en tu  przeniesiona i w odkładzie 
od 2З sep tem bra  tegoż i 8 s 4 zostająca. 1826 
roku  january i  5 dnia. Sek re ta rz  Sądu G łów . 
T y tu la rn y  Radca Dobrzański.

3 Dworzańeka Pow iatu  Brasławskiego O -  
pieka celem n a jry c h le jsz e g o  uzyskania re m a ­
nentów  liczących się na m ajątkach w wiedzy 
tey Opieki będących, rez o lu c ją  dnia 9 te r a ź ­
nieyszego miesiąca decembra naslałą, też m a­
jątki, a mianowicie: położone w Powiecie Bra- 
sławskim schedy po Exdywixyi obyw atela  H ryn-  
oewicza, schedy po E x d y w iz j i  m ajątku R a z i-  
m ierzow a, schedy po ezdyw izy i m ajątku K o-  
zaczyzny, folwark Karolin , oraz m ajątki G ra -  

• jfnii Manuziney B*dmont i O psa  ® a ttynenciam i 
postanowiła wypuści^ z publicznej l icy tac j i  w 
arędę  i n a tę ż  licy ta iyą  te rm ina  w dniach 7, 8 
i 9. a na przetargi i 5, 16 i 17 miesiąca janu­
ary i następującego 1826 roku naznaczyła p rze ­
to  życzących uczestniczyć w tak o w e j  l icy tac j i  
w zyw a n in ie jszym , ażeby na wyrażone terrrn- 
na do Miasta Pów iatow ego  W idz  do Kanced- 
lary i Dworzańskiey Braslawskiey jawić się r a ­
czyli, gdzie każdy o s tan ie  tych  m ajątków i w a­
runkach  kontrak tów  poinformowanym zostanie. 
1828 roku x b ra  i 1 dnia.

P rezes  Opieki M arszałek Brasławski i K11- 
w a ler; M ichał W aw rzeck i.
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W schodni. 
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